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Zabiegi o utworzenie 
bloku państw rolniczych. 


W poprzednim numerze naszej gazety rozwie- | 


dliśmy się nad przyczynami światowego przesilenia 
gospodarczego, które u nas w Polsce najbardziej 
odbija się na dziedzinie rolniczej, co nie dziwnego, 
wszak jesteśmy krajem rolniczym, którego %/: lud- 
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ności w swym bycie zależna jest od gleby.. Zazna- | 
cza się owo przesilenie w braku zbytu dla płodów | 


Ta 
trapi różnież wszystkie inne 


rolniczych, a w następstwie tegoż ich taniości. 
sama bieda, co nas, 


kraje, o podobnej skrukturze gospodarczej, co i my, ' 


a nie posiadające albo żadnego albo tylko słabo 
rozwinięty przemysł. I tam sobie również łamią 
i suszą głowy, jakby zaradzić złemu, jakby pokonać 
trapiącą hydrę taniości produktów rolnych i znaleźć 
korzystniejsze rynki zbytu dla nich. Temi krajami 
są np. Rumunja, Jugosławja, Bułgarja, Węgry itd., 
jak nie mniej Rosja, chociaż ta, opanowana przez 
bolszewizm, odrębnem żyje życiem gospodarczem 
i sama się wykluczyła od 


krajami. Wspólna niedoła tych państw naprowadza 


solidarności z innemi | 


je na myśl złączenia się i solidarnego postępowania ' 


w celu zmożenia kryzysu. Coraz bardziej zaryso- 
wuje się myśl i pragnienie u tych krajów agrarnych, 
aby się ze sobą porozumieć i iść razem do walki 
o pokonanie kryzysu. A w jaki sposób ewentualnie 
dałoby się to uskutecznić ? 
wobec nadmiaru produktów rolnych w tych krajach 
— szczególnie zboża — wytworzyła się wzajemna 


Każdy kraj, chcąc pozbyć się swych produktów — 
starał się pobić swego konkurenta zniżaniem cen. 
I w ten sposób kraje te wzajemnie sobie szkodziły. 
Natomiast idąc razem jako wspólny blok agrarny, mla- 
łyby one możność wywarcia wpływu na regulowanie 
cen wobec tych państw, które są wskazane na im- 
port ich produktów, jak np. Czechosłowacja, Niemcy, 
państwa skandynawskie, Anglja itd. i 

W ten sposób blok państw agrarnych osięgnąłby 
nietylko decydujący wpływ na regulację cen pro- 
duktów rolnych, ale ponadto, mając w tej swojej 
wielkiej wspólności wielką siłę, mógłby jej użyć 
w kierunku wywarcia presji na zniżkę cen 
artykułów przemysłowych, importowanych z tam- 
tych krajów. Wiemy przecież i widzimy, że jest 
dziś ogromna dysproporcja między cenami za zboże 
a cenami za rozmaite towary i artykuły przemysłowe. 

„Niechby już — tak słyszy się często w kołach 
rolniczych — były i niskie ceny na zboże, byle to, 
co ja -potrzebuję — jak odzież, maszyny etc. — 
również było odpowiednio tanie*. A tutylko zboże 
i artykuły rolnicze takie są tanie, a wyroby prze- 
mysłowe daleko droższe jeszcze, niż przed wojną 
i to właśnie potęguje moją bledę*. Blok taki 
państw agrarnych wobec przemysłowych mógłby 
właśnie na tych ostatnich wymóc dostosowanie cen 
swych wytworów do cen produktów rolnych. 

Taka iniejatywa wspólnego porozumienia państw 
agrarnych wyszła już i od Polski, jak nie mniej od 
Rumonj! i Jugosławii i coraz wyraźniejszą poczyna 
przybierać postać, tak iż spodziewać się należy w 
jakiejkolwiek bądź formie w niedalekiej przyszłości 
jej urzeczywistnienie. 


Mała Ententa, a blok państw 
rolniczych. 


Stanowisko Jugosla» j}, Rumunji I Węgier. 


Białogród. Jugosłowiański min. spraw zagr. pole- 
cił posłowi jugosłowiańskiemu w Rukareszcie zło- 
żyć rządowi rumuńskiemu memorandum w sprawie 
konieczności utworzenia gospodarczej organizacji 
krajów Małej Ententy, podkreślając, 1ż kryzys rolny, 
który nawiedził całą Europę, dotyka szczególnie 
kraje o przewadze wytwórczości rolniczej. Kryzys 
potęguje zwłaszcza konkurencja krajów zamorskich. 
Jedynym skutecznym środkiem zaradzenia kryzy- 
sowi jest bezpośrednie porozumienie pomiędzy kra- 
jami przemysłowemi, a krajami rololczemi, zgrupo- 


Aż dotąd jest tak, że | 


W | dzinach oznaczać będzie prawie unję celną. 
konkurencja w podbijaniu się w cenach w zniż. 
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wanemi we wspólnej organizacji gospodarczej, 
przyczem nie należy uważać tego ugrupowania 
za blok agrarny, skierowany przeciwko krajom 
przemysłowym, gdyż chodzi tu o układ pomiędzy 
krajami, związauemi zagadnieniem wymiany eko- 
nomicznej i potrzebującemi jedne drugich. Ugrupo- 
wanie to nie byłoby skierowane również przeciwko 
krajom rolniczym, pozostającym poza jego ramami, 
zważywszy, że kraje rolnicze będą w dalszym ciągu 
zwracały się do krajów pozaeuropejskich w celu 
zaspokojenia swych pctrzeb w dziedzinie spożycia 
1 wytwórczości rolniczej. 

Rumunja i Jugosławja, ze względu na identy- 
czność swej budowy gospodarczej, są powołane do 
podjęcia inicjatywy w sprawie utworzemia tego 
porozumienia. Obecność Czechosłowacji w Małej 
Eatencie, jako kraju przemysłowego, przyczyni się 
w znacznym stopniu do znalezienia formuły poro- 
zumienia między krajami rolniczemi a krajami 
przemysłowemi. 
Ententy będzie dostępny dla wszystkich krajów, 
zwłaszcza z nią sąsiadujących, na podstawie całxo- 
witej równości. 

Trzeba będzie pokonzć znaczne trudności na 
drodze do utworzenia tego ugrupowania, które 
przyczyni się do rozwiązania problematu, żywotnego 
dla tych krajów, których nowa sytuacja, w jakiej 
się znajdują, domaga Się rozstrzygnięcia nowego 
i oryginalnego, nie mającego przykładu w innych 
krajach. Porozumienie Rumunji i Jugosławii, wobec“ 
podobnej sytuacji gospodarczej obu krajów, będzie 
mogło zakreślić szerokie ramy I w pewnych dzie- 
Pcro- 
zumienie z innemi krajami będzie mniej lub więcej 
szerokie, zależnie od gcspodarczego charakteru ka- 
żdego kreju. 

Ze względu na złożony charakter zagadnienia 
kompetentni ministrowie Rumunji i Jugosławji będą 
musieli zebrać się w celu ustalenia zasad porozu- 
mienia, podczas gdy komisja, złożona z rzeczoznaw- 
ców, będzie miała za zadanie opracowania wszyst- 
kich szczegółów systemu porczumienia. 

Bukareszt. Mio, Madgearu udzielił wczoraj wyja- 
śnień w sprawie programu konferencji rzeczozn. 
rolaych Rumunji, Jugosławii i Węgier, mającej na 
celu przestudjowanie problemów rolniczych, wysu: 
niętych w związku z konferencją genewską w spra- 
wie rozejmu celnego oraz sprawami, które będą 
przedmiotem obrad konferencji w Sinaia, gdzie 
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zbiorą się przedstawiciele Małej Ententy dla zbada- 
nia ogólnych problematów gospodarczych oraz roz- 
ważenia stanowiska, jakie należy zająć z okazji de- 
baty genewskiej nad memorandum Brianda. 

Rada ministrów na swem posiedzeniu, po wy- 
jaśnieniach ministra Madgearn w sprawie propramu 
konferencji rzeczoznawców rclnych Rumunji, Jugo- 
sławji i Węgier, wyraziła, na propozycję minisira 
Madgearu, zgodę na udzłał Rumunji w konferencji 
ministrów rolnictwa państw śrcdkowej | wschodniej 
Europy, proponowanej przez Polskę. Rumunja wy- 
razi życzenie, ażeby termin tej konferencji został 
przesunięty na koniec sierpnia. 


Liga Narodów o polskiej inicjatywie 
W sprawie porozumienia państw roln. 
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Genewa. Inicjatywa Polski w sprawie pcro- 
zumienia państw rolniczych wzbudziła wielkie zain- 
teresowanie sekcji ekonomicznej sekretarjatu Ligi 
Narodów. Na terenie Ligi panuje przekonanie, że 
w związku z mającemi napływać we września do 
gekretarjatn Ligi memorjałami w odpowiedzi na 
kwestjonarjusz, rozesłany do państw po ostatniej 
konferencji, dotyczącej rozejmu celnego, inicjatywa 
Polski wpłynie poważnie na treść odpe wiedzi, jakie 
będą nadesłane przez państwa rolnicze. 

Wielką wagę przywiązuje również sekcja eko- 
nomiczna Ligi Narodów do racjonalizacji produkcji 
rolnej w Europie. Zdaniem sekcji ekonomicznej 
racjonalizacja ta powinna postępować stopniowo, 
ogarniając po kolei poszczególne działy produkcji 
rolnej. 

Propsganda niemiecka, usiłvjąca przedstawić 
propozycję polską jako konkurencyjną w stosunka 
do rolnego perozumienia państw naddunajskich, 
opartego głównie na pszenicy i jęczmieniu, nie po- 
wiodła się zupełnie na terenie sekretarjatu Ligi 
Narodów. 

Wyjaśnienia, udzielone ze strony miarodajnych 
czynników polskich w sekretarjacie Ligi, dowiodły, 
że konferencja, projektowana przez Polskę, powita 
chętnie każdy konkretny dorobek narad rolniczych 
państw naddunajskich, jako krok naprzód na drodze 
do racjonalizacji produkcji i konsolidacji interesów 
rolniczych. Sprawie tej, jak widać, w kołach Ligi 
Narodów przywiązują wielką wagę i znaczenie. 
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Antypolska manifestacja studentów niemieckich. 


Rezolucje, uchwalona przez niemiecki zjazd 
odzyskania wszystkich ziem pol 

Wrocław, 26. 7. Wczoruj otwarty został w 
Wrocławiu XIII. zjazd ogólny studentów niemieckich, 
w którym biorą udział delegaci środowisk uniwer: 
syteckich z Rzeszy Niemieckiej, Austrji, Czechosło- 
wacji i z w. m. Gdańska. Zjazd przekształcił się w 
manifestację antypolską i odwetową. 

Otwarcia zjazdu dokonał przewodniczący 
„Denteche Studentenschaft* z Berlina, dr. Hoffmann, 
który podkreślił łączność wszystkich studentów nie- 
mieckich z „uciśnioną marchją wschodnią“. Na 
wniosek kierownika okręgu 6-go „Deutsche Studen- 
tenschaft* '(okręg ten obejmuje Niemcy środkowe 
i Śląsk) uchwalono jednomyślnie następującą re- 
zolucję : 

„Deutsche Studentenschaft*, jako reprezentacja 
wszystkich studentów niemieckiego obszaru języko- 
wego, zwołała do Wrocławia XIII. zjazd niemieckich 
studentów, by zająć ponownie stanowisko do za: 
gadnienia dalszych losów niemieckiego wschodu. 
Jako naczelna reprezentacja całej młodzieży akade- 
mickiej „Deutsche „St.dentenschaft* poczuwa się 
do obowiązku, wspominając rocznicę czynu pod górą 


ogólnc-akademickhi w Wrocławiu, domaga się 

skich, utraconych przez Niemcy, 

św. Anny, podnieść znów jak najostrzejszy protest 
przeciw samowolnemu oderwaniu ważnych obsza- 
rów Górnego Sląska i Dolnego Sląska. Idąc je- 
szcze dalej, „Deutsche Stadentenschaft*, pod wraże- 
niem ponawiających się ustawicznie ataków na nie- 
miecką granicę wschodnią (?), nie zrezygnuje z żą- 
dań w kierunku ostatecznego uregulowania proble- 
mu wschodniego 1 odzyskania całego terytorjum 
nlemieckiego*. 

Wspomniany w rezolucji „czyn pod górą św. 
Anny“ oznacza ofensywę, podjętą swego czasu 
przeciw powstańcom górnośląskim przez ochotnicze 
oddziały niemieckie, w których było też sporo stu- 
deatów niemieckich. 

W tekście rezolucji zwraca uwagę perfidny 
ustęp o „ponawiających się ustawicznie atakach na 
niemiecką granicę wschodnią*, mający uzasadnić 
żądanie reaneksji polskich ziem zachodnich. Stra- 
szenie widmem napadu polskiego jest stałą taktyką, 
mającą na celu podtrzymywanie w społeczeństwie 

| niemieckiem nastrojów bojowo-antypolskich i re- 
' wanżowych. 


(OREW 00 U E (ANKONA WRYG O) E U 
Angielska eskadra lotnicza przybędzie 
do Gdyal. 

W pierwszych dalach września rb. wylatuje 
z pod Londynu bojowa eskadra angielskiego lotni- 
ctwa morskiego 
na Bałtyku, 


i udaje się z wizytą do 2 portów 


| Gdyni spodziewane są w pierwszej połowie września, 


a na cześć gości angielskich, w czasie ich kilku- 
dniowego pobytu u nas, odbędą się uroczystości 
i przyjęcia. 

Na powitanie eskadry angielskiej udadzą się do 


Odwiedziny lotników angielskich w | Gdyni samoloty polskie. 


Druga katastrofa żywiołowa we Włoszech. 
Orkan w północnych Włoszech. — 50 zabl- 
tych, 150 rannych. 

Rzym. Jeszcze Włochy nie ochlonęły z plerw- 
szego wreżenia kałastrofalnego trzęsienia ziemi w 
okolicach Neapolu I już nadchodzą nowe wiadomo- 
ści o nowej klęsce żywiołowej, jaka nawiedziła tym 
razem półaocae Włochy w okolicach Montello. 

W okolicach tych bowiem szalał ubległej nocy 
straszay orkan, slejąc wokoło Śmierć i spustoszenie. 

Cały terasa, nawiedzlony katastrofą, zamieniony 
został w j-sdto wielkie rumowisko, a dotychczas 
z pod grazów zawalonych przeszło 200 domów wy- 
dobyto około 50 zabitych i 150 rannych. 

O:stattczna lezba ofiar jednak będzie prawdo- 
podobnie o wiele większa. 

Wielka część Włoch półaocnych pozbawiona jest 
wskutek zerwania przewodów prądu elektrycznego 
światła. Kilxa teslęcy rodzin, które w strasznej panice 
opuściły swoje domy, pozostaje bez dachu nad głową. 

Całokształt skutków katastrofy będzie można 
ustalić dopiero za kilka dni. 


Cyfra zabitych podczas trzęsienia ziemi 
wynosi zuacznie więcej, niż oficj. podawano. 

Rzym. NŃapływające co godzinę do władz cen- 
tralnych komunikaty z terenów, nawiedzonych trzę- 
sieniem ziemi, wskazują, iż należy się liczyć z o wie- 
le większą liczbą zabitych I rannych, aniżeli dotych- 
czas podano. 

Doniesienia zaajdujących się na terenie kata- 
strofy licznych dzieanikarzy co do liczby ofiar są 
bardzo rozbieżne, a prawie we wszystkich wypad: 
kach cyfry te są daleko wyższe od cyfr, podanych 
oficjalałe przez ministerstwo spraw wewnętrznych. 

Opierając się na tych mBiesprawdzonych jednak 
wiadomościach, należałoby podać liczbę oflar na 
5000 zabitych i 12.000 rannych  Zakrojona na wiel- 
ką skalę akcja ratowaicza okazuje się zbyt słabą w 
stosunku do rozmiarów katastrofy. 

Miljon ludzi bez dachu. 

Miasta Villanova, Arəano i Moatecalvo należy 
uważać za zudełnie załszczone. 

W tej chwili w okolicy Sangoli I Sansossio oko- 
ło miljon ladz! je:t bez dachu nad głową, usunięto 
ich bowiem z miejsce zagrożonych, a w braku po- 
mieszczenia biwakują pod gołem niebem. 

Miast» Areaao, które przed katastrofą liczyło 
przeszło 9.000 mieszkańców, jest w tej chwili jednem 
zwaliskiem gruzów. 

Zachodaia część miasta Melfi to jedno potworne 
zwalisko, na którem do tej pory rozgrywają się naj- 
bardziej tragitzne sceny poszukiwania zaginionych. 

Liczbę zabtych w tych stronach, podawaną 
pierwotale na 200—300 osób, ustalają dzisiaj już na 
przeszło 4.000 osób. 


Ciężko doświadczana Italja. 


Brak miejśca na cemeńtarzach. 

Liczba ofiar w niektórych miejscach jest tak 
wielka, że np. w Aulfi i Potenzie cmentarze w nie- 
których wsiach nie są w stanie pomieścić zwożone 
tamże zwłoki. 

Szczególnie wstrząsający jest widok masowych 
pogrzebów dzieci. 


Król włoski ńa obszarach, dotkniętych 

trzęsieniem ziemi. 

Rzym. Król zwiedzał w dalszym clągu miejsco- 
wości, dotknięte klęską trzęsienia ziemi. Wszędzie 
Judaość witała go entuzjastycznie. W miejscowości 
Venoza zebrały się tłumy ludności okolicznej I urzą- 
dziły królowi owację. Podobnie było w Malfi. Po zwie- 
dzenia najbardziej zniszczonych części miasta król udał 
się na stadjoa sportowy, gdzie znajdowali się złoże- 
ni pod dwoma namiotami ranni, którzy ze szczeram 
wzruszeniem witali króla. W Vila Nove uratowano 
w obecności króla 4-letnią dziewczynkę. Wszędzie 
bo okazywała dowody przywiązania i wdzięcz- 
ności. 


Odpowiedź Włoch ńa depesze końdoleńcyjńe 
rządu polskiego. 

Warszawa. Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 
Ignacy Mościcki otrzymał od króla włoskiego nastę- 
pującą odpowiedź na depeszę w związku z kata: 
strofą trzęsienia ziemi w Italji: 

„Jestem głęboko wzruszony uczuciami sym- 
patjl, jaką w imienia własnem i narodu polskiego 
zechelał Pan wyrazić w tej bolesnej chwili, 

(—) Wiktor Emaauel*. 

Jednocześnie p. min. Zaleski otrzymał od wło- 
sklego ministra spraw zagranicznych depeszę nastę- 
pującej treści : 

„Kondolencje, jakie W. E. zechciał? przesłać 
w imieniu swojem i rządu w związku z bolesnem 
wydarzeniem, które spotkało ludność południowej 
Italji, bardzo głęboko mnie wzruszyły. 

Dziękuję W. Ekscelencji I proszę, by zechciał 
przekazać rządowi polskiemu czucia głębokiej 
wdzięczności rządu włoskiego I narodu“, 


Trzęślenńia ziemi w Meksyku i Nowej 
Zelandji. 

Meksyk. W miejscowości Pinetopia w stanie 
Oaxoka dały się odczuć wstrząsy podziemne, które 
wywołały panikę wśród ludności. Ofiar w ludziach 
niema. 

Welllagłon (Nowa Zelandja). W Westport nad 
zatoką Karamea odczuło dosyć silne wstrząśałenie, 
które trwało jedną minutę, Malej silne wstrząśnle- 
nie odczuto również w Wellingtonie. Wstrząśnienia 
te nie wyrządziły żadnych szkód. 
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Nieudsła prób: uprowadzenia WaldemarAsąń 


Kowno, 28. 7. Do gmachu, w którym przy- 
trzymany jest b. dyktator Litwy Waldemaraś, przy- 
było dwóch niezaanych osobników, by odwiedzić 
Waldemarasa. Wylegitymowall się oni straży. Za- 
częli oal z Waldemarasem przechadzać się po par- 
kn, przyczem zbliżali się zbyt do samochodu, 
w którym przyjechal. Podpadło to straży, która za- 
aresztowała obu osobników. 

Okazało się, że byll to członkowie „Żelaznego 


Wilka“, którzy chcieli uprowadzić Waldemarasa. 
Władze wydały zarządzenie zaostrzenia Środków 
ostrożności. 


Przed nowemi wyborami w Anglij! 

Londyn. Polityczny korespondent „Daily Tele- 
graph* dowiaduje się z kó! parlamentarnych, że no- 
we wybory w Anglji odbędą się najpóźniej w pierw: 
szych miesiącach roku przyszłego. 

Wszystkie trzy partje polityczne rozważają 
obeenie możliwość wyzyskania radja dla celów pro- 
pagandy przedwyborczej. 


Wojna domowa w Egipcie. 


Kalr. Jakkolwiek król Faad nie zgodził się na 
prośbę stronałetwa Wafd zwołania specialnej sesji 
parlamenta, to jednak w klubie wafdystów odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie parlamentarne. Uchwa- 
lono walosek o votam nieufaości dla rządu Sid- 
ky Paszy. Po zebraniu Nahas Pasza ozaajmił, że 
stronnictwo przystępuje do natychmiastowej orga- 
nizacji kampanji nlewspółdziałanla z rządem z jed- 
noczesną odmową płacenia podatków. Komitet 
wykonawczy stronnictwa oświadczył, że w dalu 
dzisiejszym nle będzie żadnych manifestacyj. 


Powstanie w Afganistanie. 


Londyn. Z Afganistanu donoszą o wybucha 
powstania przeciw Nadirowi Kbanowi. 

Powstańcy mieli się dostać w pobliże Kabulu, 
nie natrafiając na daden opór. Wojsko odmówiło 
posłuszeństwa z powoda niewypłacenia im zaległego 
żołda. 

Według innej 
pobici. 


wiadomości, powstańcy zostali 


WEEDS KT a 
Tydzień „Sokoła“ na Pomorzu. 


Za pozwoleniem P. Wojewody Pomorskiego 
urządza Sókolstwo Polskie na Pomorzu 


Tydzień „Sokoła, 


który rozpoczyna się z dalem 3 sierpnia I trwa do 
10 sierpnia rb. włącznie. 

Szanowne Obywatelstwo, sympatyzujące z So- 
kołem, uprzejmie prosimy o poparcie choć drobnemi, 
lecz masowemi datkam!, które przeznaczone są na 
wyekwipowanie gniazd i zasilenie fuadusza złoto- 
wego. 

W szeregach sokolich mamy tych najbiedniej- 
szych, którzy o własnych siłach nie mogą się zdo- 
być na ekwipunek, gniazdom potrzeba sprzętów, a na 
to potrzeba gotówki. 

Apelujemy do całego społeczeństwa z prośbą 
o poparcie zablegów „Sokoła“. 

Sokolstwo polskie na Pomorzu, wierne swej 
idei i tradycji, ani na moment nie zeszło z tej 
drogi, na której od lat 60 cla przeszło kroczy. 

Pielęgnujemy w młodzieży zdrowie fizyczne, 
wszczepiamy gorące ukochanie kraju. 

Sokolstwo na Pomorzu to straż naszych granie 
i niepodległości. 

Dlatego musimy stale powiększać nasze szeregi. 

Kto tak myśli, kto czuje się Polakiem, niechaj 
wstąpi do „Sokoła“ i wraz Z nami propaguje ta 
nasze szczytne Idee. 

A. do szerokich warstw społeczeństwa apelujemy 
o pomoc finansową, o dobrowolne datki. Niech 
one będą drobne, jak kogo stać, ale niechaj płyną 
szerokim korytem. Niechaj nie będzie na Pomorza 
Polaka, któryby nie poparł wydatnie „Sokoła“. 

Wszystkim oflarodawcom jaż naprzód z głębi 
serca dziękujemy starem polskiem „Bóg zapłać”, 


Czołem! 
Zarząd Dzielnicy Pomorskiej Związku 


Towarzystw Gimńastycznych „Sokół“ 
w Polśce. 


Premjer Sławek w Zakopańem. 


Zakopane. W niedzlelę, 27 bm. rano przy- 
był do Zakopanego samochodem premjer Walery 
Sławek. P. Premjer po spożyciu śnladania udał 
się samochodem do Morskiego Oka, gdzie spędził 
czas do wieczora, poczem powrócił do Zakopanego 


'i zamieszkał w hotelu Bristol. 


Objazd min. Szładkowskiego w Małopolsce 
Wschodniej. 

Lwów, 27. 7. Dziś w godzinach wieczornych 
przejechał przez Lwów automobilom minister spraw 
wewn. Składkowski. Minister przybył z Lublina 
i nle zatrzymując się we Lwowie, wyjechał na teren 
województw tarnopolskiego i stanisławowskiego, 
gdzie dokona inspekcji podległych ma władz admi- 
nistracyjnych. 


Starosta Klotz odchodzi. 

Warszawa.  Korespoadent Agencji „Press“ 
donosi ze Lwowa: W najbliższym czasie spodzie- 
wane jest ustąpienie starosty grodzkiego we Lwo- 
wie Klotza z zajmowanego stanowiska. — Klotz 
ma być przeniesiony do centrali ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 


Skarga gen. Góreckiego na ks. Pańasia do 
władzy duchownej. 

Warszawa” Wystąpienie ks. Panasia przeciwko 
gen. Góreckiemu na łamach prasy opozycyjnej, 
znajdzie niebawem swój epilog. Donosi bowiem 
prasa, że gen. Górecki zwrócił się do J. Em. ks. 
arcybiskupa metropolity lwowskiego ze skargą prze- 
ciw ks. Józefowi Panasiowi. 


CZARNE WIDMO. 


Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


ROZDZIAŁ X. 


Grudzień przywiódł ze sobą gwałtowne zawieje 
Śnieżne í zimna niezwykle ostre, wskutek których, 
skłonaa do reumatyzmu pani Habbert, prawie cią- 
gle w łóżka pozostawać muslata, Zastępowała ją 
Naay wraz z głu'bą prawie pokojówką i tak były 
zajęt>, że Liata rzadziej z plerwszą jakieś słówko 
zamienić mogla. Czzsto spotykała teraz pannę Gar- 
pard, siostre doktora z Carrisbrooke, wesołą i oży- 
wloną dziewczyaę, powiad'mloaą zawsze O wszyst= 
kiam, co się działo w okolicy aa 10 mił wokoło 
i chztale tysh wisści zaajomym udzielającą. Spoty- 
ksły się zwykle na przechadzkach. 
dogoaiła L adę, idącą na pocztę, aby jej zakomuni- 


I tym razem : 
I wniej jednak zostanę przez całe me życie owem 


kować ważną nowinę, że państwo Dored nareszcie I stworzeniem z nieokreślonem stanowiskiem pomię- 


przybyli. 

— Cóż to za ladzie ? — pytała Linda więcej z 
grzeczności, niż z ciekawości. 

— Tomasz utczymaje, odparła panna Garpard, 
że stary Dored mało się zmienił; jest to poczciwiec, 
o grubej czerwonej twarzy, bardzo przyjaźnie wyzie- 
rający z pośród białych włosów Í takiejże brodzie, 
mówi głośno i Śmieje się często. 

— A pani Dored? 

— Jest w tym samym wieka, co jej pasierb. 
Była ślicznie ubrana w bladonlebieską krəpę, strojną 
powodzią brukselskich koronek. Jej płeć jest przej- 
rzyście blałą, ma bajne włosy miedzianego, jak 
utrzymają, Tyejanowskiego koloru, obek tego maleń- 
kie oczy, nie ma żadnych rysów, a mimo to pociąga. 
Jest niezmiernie dumaą I w wysokim stopniu roz- 
rzutną — dla sileble. Jakiem prawem tak gobie 
dodaje, jaklem prawem patrzy na świat arystokra- 
tycznie zmrużonemi oczyma, ta była gawernantka, 
pochodząca, skąd tam kto wie... ale pozycja zmie- 
nia ludzi, może í pan! kiedy podobnie postępować 
będzie — dodała panna Garpard, śmiejąc się. 

— Być może! — rzekła Linda wesoło. — Pe- 


dzy panią a sługą. 

— Państwo Dored będą przyjmowali bardzo 
wiele gości. Jak słyszę, mają dom pełen cudzo- 
ziemskiej słażby. Podobno stary pam Dored jest 
ogromule zajęty przyprowadzeniem do skutku mał- 
żeństwa pomiędzy swym synem a jakąś miljonową 
córką przemysłowca z Manchestru.  Oble rodziny 
poznały się w podróży. Panna Cotton ma być do- 
brą dziewezyną, tylko nleco... nieokczesaną jeszcze; 
chętnie zostałaby lady Dored, tylko, że na nie- 
szczęście kapitan nle wiele okazuje ochoty do mał- 
żeństwa. 

— Jakże wygląda ten niechętny epuzer ? — pyta- 
ła Linda ciekawie. 

— Jest to plẹkay mężczyzna, żywy egzemplarz 
wytwornych postaci z familijaych portretów galerji 
Doredów; szlachcic I wielki pan od stóp do głowy, 
milczący i zimny, ale grzeczny i wykształcony. 
Podobnie nie czuje wielkiej sympatji do swej mło- 
dej macochy. Ostatnim razem, gdym ich widziała, 
rzuciła mu kilka ostrych przymówek, które jej od- 
dał z procentem, chociaż w granicach najściślejszej 
przyzwoltości, jest sarkastyczny I spostrzegawczy, 
zdaje ml się, że się go trochę boją. (C. d. n.) 


| e S 


WIADOMOSCI. 


Nowemiasto, dnia 30 lipca 1980 r. 
Kalendarzyk. 30 lipca, Środa, Julitty 1 Donstylli mm. 
31 lipca, Czwartek, Ignacego Lojoli w. 
achód słońca g. 4 —19 m. Zachód słońca g. 19 — 52 m. 
Wschód księżyca g. 11 — 45 m. Zachód księżyca g. 22 — 13 m. 


Agenńdy informacyjne dla maturzyśtów 


pomorskich. 
Zarząd Akademickiego Koła Pomorzan w Warszawie zor- 
ganizował dla maturzystów pomorskich, pragnących 


stadjować na wyższych uczelniach warszawskich, agen: 
dy, które udzielają osobom zainteresowanym wyczerpujących 
informacyj o warunkach studjów w Warszawie. Kierownika- 
mi agend w poszczególnych miejscowościach są: p. Blelawa 
Jan, Nowy Podleś, poczta Klińcz Wielki, pow. kościerski; 
p. Biernacki Józef, Lubawa, Jagiellońska 9; ka. Feldkeller 
Henryk, Brodnica, Ogrodowa 12, p. Kossak Główczewski Ro- 
man, Brusy, pow. chojnicki; p. Huczkowska Urszula, Toruń, 
Wielkie Garbary 29; p. Hugetówna Adela, Tczew, Gdańska 
43; p. Krefft Karol, Otomin, poczta Żukowo, pow. kartuski ; 
p. Kula Bernard, Śliwice, pow. tucholski; p. Lipowski Norbert, 
Wejherowo, ul. Hallera 8; p. Prusinkiewicz Zygmunt, Staro- 
zard, Sambora 7; p. Tolpianka Marja, Grudziądz, Kopernika 
5; p. Rink Stefan, Grudziądz, Lipowa 90. Pozatem w 
Warszawie przez całe wakacje jest czynna Główna Agenda 
Informacyjna, której kierownikiem jest p. Porowski Stanisław, 
Akademieka 5. pokój 356. 


Z miasła é potreiałuw, 


Pożegnalna kawka w kolonji letniej 
i wycieczka do Cichego, 


Nowemiasto. Minęły już cztery tygodnie, kiedy przy- 
była do nas dziatwa z G. Śląska, aby spędzić częściowo awe 
wakacje I już niebawem, bo w następny piątek rano, opuszczają 
nas mili nam goście, aby powrócić do swych rodziców i ro» 
dzeństwa i tam się podzielić wrażeniami, jakie tu przez ten 
czas nazbierały. Aby pożegnanie miłej nam dziatwy i Ber: 
deczny do niej stosunek naszego obywatelstwa upamiętnić, 
postaqowił Zarząd ZOKZ. urządzić w ub. niedzielę kawkę 
z urozmaiceniami I wspólną fotografją. Podczas kawy prze- 
mówii w serdecznych słowach miejscowy prezes ZOKZ. p. 
apt. Maternicki, dziękując na wstępie przybyłym gościom za 
łaskawy udział w pożegaania dziatwy, dalej Ziemiaństwu za 
liczne dary, które złożyło za pośredn. p. Lamberta z Jakóbkowa 
oraz Zarządom Kółek Roln. za pośrednictwem p. Serożyńskie- 
go z Lekart. Na koniec zwrócił się p. Prezes do dziatwy, za: 
znaczając, że obywatelstwo Pomorskie umie docenić wysiłek 
i ciężką pracę ich rodziców na ukochanej Ziemi Słąskiej, 
u najlepszy dowód tego, że rok rocznie przyjmuje i dokłada 
największych starań, aby dzieciom naszej ukochanej ziemi 
ezarnych brylantów dać dowód, że obie te dzielnice nasze 
w nierozerwalnej naszej Ojczyźnie są ze sobą złączone w 
edną całość. Na zakończenie swego przemówienia wniósł 
p. Prezes okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
i Jej Prezydenta, poczem dziatwa odśpiewała hymn narodowy. 
Następnie odbyła się wspólna fotografja, której dokonali pp. 
Wład. Szudziński i Kątny, a później różne gry ł zabawy 
© pramje. Bardzo miły panował nastrój tak wśród młodzieży, 
jak i przybyłych gości i niewątpliwie wywarło to oficjalne 
pożegnanie na goszczącej u nas dziatwie miłe wrażenie. 


Do dalszych urozmaiceń dla naszej kolonji przyczyniła 
się wycieczka do Cichego, którą urządziła w ub. poniedziałsk 
pani starościnajBederska, aczkolwiek, niestety, nie mogła sama 
w niej wziąć udziału. Chociaż pogoda nie zupełnie dopisała, 
to jednakże dziatwa 1 goście czuli się znakomicie, a samą 
wycieczką zaliczyła dziatwa do najpiękniejszych ehwii, spąx 
dzonych w naszej kolonji Malowniczy krajobraz w lesie nad 
jezlorem, których się tam na G. Śląska mniej spotyka, wzbu* 
dzić u młodzieży zachwyt i wywarł wielkie wrażenie. Taż na 
miejscu obdarzono dziewczęta przy biegach różnami podarkami, 
które łaskawie ufundował p. Sikorski z Rakowic. Po zwie- 
dzeniu lasu, po którym bardzo chętnie oprowadził miejscowy 
leśniczy, p. Buczkowski, dając różne wyjaśnienia, wrócili 
wszyścy do miasta, odnosząc z tej wycieczki wielkie zado- 
wolenie, 


Otwarcie bursy gimnazjalnej, 


Nowemiasto. Jak nas informują, otwarcie nowo utwos 
rzonej barsy gimnazjalnej nastąpi już z dniem 1 września rb., 
tak, iż rodzice, chcąc awych synów w niej umieścić, mogą 
już wnieść podanie ma ręce miejscowego ks. Prefekta. 


Oczywiście liczba przyjęć będzie narazie ograniczona do około 
„80 uczniów. 


Otwarcie Ochronki, 


Nowemilasto. Zarząd Tow. św. Wincentego a Paulo 
podaję rodaicom do wiadomości, iż Ochronka będzie otwarta 
w poniedzialek, dnia 4 sierpnia rb. Opłata miesięczna za 
1 dziecko wynosi 3 zł, za dwoje 5 zł, trzecie bezpłatnie, 


Gen. Rydz-Śmigły w Lubawie. 


Lubawa. W przejeździe samochodem z Mławy zatrzy: 
mał się w naszym grodzie gen. Rydz-Śmigły, o którym dziś 
giośno jako o domniemanym następcy po marsz, Piłsadskim. 
Ze swym adjutaatem ppłk, Miiaunichem przybył do hotelu 
„Kopernika* w niedzielę i tam przenocowawszy, w poniedzia: 
tek przed południem odjechał w kierunku Gradziądza. 


Na kolonję letnią w Lubawie 


w dalszym ciąga oflarowali pp.: Dr. Brasse 100 zł, mec, 
Patri 50 zł, mec. Suhre 50 zł, Kawsczyński Linówiec 1 cielaka, 
10 ft, fasoli, 5 pęczków cebuli, 5 pączków buraków, Spelchert 
Białobłoty 30 główek kapusty, 10 ltr. groszka i 5 pęczków 
marchwi, Krzysiakowa Katlewo 28 główek kapusty, 4 pęczki 
marchwi, 2 pęczki buraków i 3 pęczki cebuli, Kaszubowski 
Lubawa 10 ft. karmelków, 


Znów dwa pożary.'j 
v W. Bałówki. Dn, 24 bm. około wieczoru wybuchł 
pożar w zsbudowaniu rolnika J, Wilbrandta. Spaliła się 
stodoła i szopa, a dom został uszkodzeny. W stodole spłonęło 
tegoroczne żniwo, wazelka pasza zimowa, wialala, młockarnia 


4 inne drobns rzeczy. Ogleń wanlecił grom, a powstała 
szkoda wynosi około 9000 zł. Strate w części pokryje 
abezpieczanie, 

v Ruda. Da. 28, bm. przed poł. powstał pożar w maj. 


p. Dołęgi Lewandowskiego, wskutek czego spłonął dom mie» 
szkalny robotniczy, wartości 5000 zł. Stratę pokryje ubezpie: 
czenie. Ponadto spaliły się rzeczy 1 bielizna robotników, 


które mie były ubezpieczone. Pożar powstał od iskry 
z komina. 


Nieudała kradzież roweru. 


v Łążek. W ub. tygodału p. Fr. Wiśniewski z Lubawy 
udał się na swym rowerze do Łążka, który pozostawił przed 
oberżą p. Przeniczki, Wkrótce zauważył, że do roweru zbli. 
tył się, jak później stwierdzono, 16 leta! Fr. Spiżewski 
z Brodnicy, który, nie namyślając silę długo, rowerem odjechał 
w kierunka Nowegomiasta. Właściciel Innym rowsrem puścił 
się w pogoń i uchwycił zbiega niedaleko Bratjana. Sp. odpro- 


SERTE WERZEE ES 107. OSG 
Jeszcze 


można zamawiać „DR W B C K“ 
na sierpień w urzedach pocztowych 
i w naszych ekspedycjach, 


wadzon do posterunka granicznego w Rakowicach, rower 
odebrano, a sprawcą zajmie się Sąd w Lubawie, 


Nieszczęśliwy wypadek przy zwożeńiu zboża, 

v Omale. Dn. 24 bm, w czasie zwożenia zboża z pola 
do stodoły spadł z fury rolnik Wacław Traszczyński z Omala, 
który odniósł okaleczenia nogi i tułowia. 


„Zapoblegliwyć parobczók. — Miał „magazyn 
w stodole. 


v Łąkorz.  Oberżysta p. Roth z Łąkorza zauważył, iż 
jego parobczak J, G. jakoś podpadająco w stodola nieustannie 
ma coś do czynienia. Śledząc go nisspostrzeżnie, doszedł 
powoli do następującego ujawnienia. Otóż parobęk tən w 
stodole utworzył sobie istay „skład* towarów, jak: cykorja, 
tytoń, papierosy, cygary, zapałki i mydło, które te zapasy 
nagromadził powoli, wykorzystując każdy moment, kiedy się 
dało coś ze składu p. Rotha ukraść, I w ten sposób powstał 
„Skłąd* o wartości 150 zł,  Grobarczyk dobrze sobie życzył, 
choć żle czynił, zapominając o siódmem przykazaniu Bożem, 
Za to też policja „pana brata“ zamknęła do czupy. 


Z Pomorza 


Przed świętem pieśni. 


Brodnica. Dnia 3 sierpnia rb, odbędzie się w naszem 
mieście wielki Zjazd Kół Splewaczych Okręgu Naddrwęcznego 
z okazji 50 letniego jabilenszu Towarzystwa śpiewa św. 
Cecylji. 


Rzekomy wojażer — ośzuśstem. 


Brodnica. W kwietniu pojawił się na terenie pow. 
brodniekiego pewien osobnik, który, przedstawiając się za 
wojażera firmy „Unja* w Grudziądza, filja Chełmno, oferował 
rolnikom nabycie na dogodnych warunkach spłaty maszyny 
rolnicze 1 pobierał od zamawiających zaliczki. Gdy zainte- 
resowani rolnicy zwrócili się później do wymienionej firmy w 
sprawie dostawy maszyn, otrzymali odpowiedź, iż firma żadnego 
przedstawiciela na teren pow. brodnickiego nie wysyłała, 
W ten sposób poszkodowani zostali rolnicy : Wiśniewski Jan 
z Wichnlca, który wpłacił na ręce oszusta 230 zł. i Pawełkie- 
wicz Leon z Szlach. Kruszyn na kwotę 40 zł. 

Ustalono, ża oszustem tym jest Szpejankowki Jan, który 
ukrywa się przed okiem władz. 


Ucieczka więźńta. 


Brodnica. W ubiegłą środę w godzinach przedpoła: 
dniowych zbiegł z tut. więzienia w ubraniu więziennem, za: 
tradniony przy pracach rolnych, niejakiś Kazimierz Puc, Po- 
Bzukiwania za zbiegiem są w toku. 


Pożar od gromu. 


W. Głęboczek. Podczas burzy, 24 bm., 
w dom mieszkalny dzierż, Kuligów, p. 
Dom zgorzał doszczętnie, 


Dwa pożśry. 


Lembarg. W ub. tygodniu spaliło się z dotąd niezna- 
nej przyczyny gospodarstwo dzierżawcy p. Olszewskiego. 
Pastwą pożaru padły wszystkie zabudowania, sprzęty domo: 
we, cały martwy inwentarz, 2 konie, 2 krowy i 4 świnie. 


Janówko. Ostatnio w nocy wybuchł pożar a rolnika 
p. J. Cerafińskiego, wskutek czego pastwą płomieni padła 
stodola z tegorocznem żniwem, świnia i wóz z uprzężą, Przy» 
czyny pożaru dotychczas niestwierdzono. 


Znów napad pod Gradziądzem. — Zamasko- 
wańi bandyci zamordowali dwóch braci, 


Rywałd. Przedwczoraj rano rozeszła się hlobowa wiado- 
mość o krwawym napadzie na dom braci Fryców w Rywal- 
dzie pod Grudziądzem. 

Szczegóły tego napadu rabunkowego przedstawiało 
sposób następujący : 

Na krańcach Rywałdu, w ubogim domku, mieszkało 3 braci 
Fryców: 85-letni Franciszek, 63-letni Anastazy i61 letni Stefan. 
Bracia posiadali 26-mrg. gospodarstwo i utrzymywali się wy: 
łącznie z rolnictwa, 

Przedwczoraj w nocy, gdy wszyscy domownicy pogrążeni 
byli jaż we śnie, włargnęło do domu 2 zamaskowanych ban- 
dytów. Gdy najstarszy z braci obudził się, ujrzał stojących 
przed sobą 2 osobników. Jeden z nich w mgnieniu oka rzu- 
ci? się na leżącego w łóżku Fryca i pod groźbą zabicia zakne- 
blował mu usta. Skrępowawszy swoją oflarę, bandyci ndałl 
się do Bąsisdnich pokoi, gdzie spał Anastazy i Stefan I tam 
w sposób okrutny poczęli znęcać się i bić tęperai narzędziami. 

Przekonawszy się o śmierci nieszczęśliwych, tajemniczy 
zbrodniarze zaczęli rabunkową gospodarkę po mieszkaniu, 
szukając ukrytych pieniędzy, 

Jednak prócz kilku bezwartościowych przedmiotów nie 
więcej nie znaleźli. Opuszczając dom, wystrzelilii na postrach 
do skrępowanego sznurami Franciszka, na szczęście jednak 
nie raniąc go. 

Dopiero nad ranem jeden z sąsiadów, 
Fryców, ujrzał okropny widok. W jednym 
zmasakrowane trupy Anastazego i Stefana, 
koju związany i pokcwawiony Franciszek. 

W wyniku dłuższych dochodzeń na miejscu zbrodni po- 
licja aresztowała 41-letniego Jana Nicau I 26'letniego Adama 
Kosakowskiego, zamieszkałych ostatnio w Nicwałdzie, 

Jakkolwiek aresztowani do winy slę nie przyznają, 
jednak wszelkie poszlaki zbrodni przemawiają za tem, 
to sprawcy bestjalskiego napada, 


Utonięcie. 


Chełmno. Dnia 24 bm. utonął w Wiśle w pobliżu Ła- 
zlenęk uczeń piekarski Bronisław Skąpski. Jechał on łodzią 
ze swym szefem p. Redigeram, W poblłżu łazienek wskoczył 
do wody, sądząc, że natrafi na płytkie miejsce i utonął. 


Zimny grom zabił dziewczynę, 


Wąbrzeźno. Podczas czwartkowej burzy, jaka przeszła 
nad całym powiatem, wydarzyło się w Małem Pałkowie 
straszne nieszczęście, Otóż w domostwo Elgemanów uderzył 
zimny grom. 

Skutki uderzenia były okropna. Starsza córka 
28-letnla Gertruda, zajęta przy gospodarstwie 
została przez grom na miejscu zabita. 
pokoja Eigemanowa 1 21 letala jej 
tak, ża dotychczas nie nie Błyszą. 

Grom wpadł przez komin, a wyleciał przez okno. 
domu. pozatam strzaskał drobue rzeczy. 
udaielił lekarz z Wąbrzeźna, 


uderzył? grom 
Leona Piotrowskiego, 


Bię w 


wchodząc do domu 
pokoju leżały dwa 
w druglm zaś po: 


to 
Iż Bą 


Elgemanów, 
domowem, 
Pozostająca w tymże 
córka zostały ogłuszone, 


w 
Plerwszej pomocy 


Zbrodnia, wykryta po 6 latach, 


Chojnice. W Chojnicach wykryte, jak już donosiliśmy, 
okropną zbrodnię, ścinającą krew w żyłach. Otóż 17-letni 
syn za namową wiarołomnej matki zamordował własnego 
ojca, który stał niewiernej żonie na przeszkodzie. 

Rzecz ma się następująco: Dnia 7 latego 1924 r. 
robotnik kol. i właśc, 50 mrg. osady w Żalnie DOW. 
opuścił rzekomo swą rodzinę, 
Według oświadczeń jego żony 
Sowieckiej, rzekomo do swej ko 
tam przez kilka lat w niewoli. 
fankcjonarjusz policji śledczej w Chojnicach wieść, że Jan 
Wera nie wyjechał do Roeji Sowieckiej, lecz został zamordo- 
wany przez własną żonę oraz syna, który liczył? wówczas 17 
lat i to wśród następujących okoliczności: 

Dnia 7 lutego przyjechał śp. Jan Wera z wioski do doma. 
Było to wieczorem. Po spożyciu kolacji ułożył się do sna, 
a że był trochę  podchmielony, więc rychło zasnął. Plan 
mordu już był gotowy. W czasie snu podszedł do jego łóżka 
syn Alojzy i zadał ojcu cios w głowę siekierą. Cios był tak 
Bliny, że okazał sie śmiertelnym. Czaszka była zupełnie 
zdruzgotana Krew slę rozprysła silnie wokoło. Po doko- 
naniu mordu syn udał się do kuchni, gdzie z największym 
spokojem zapalił sobie papierosa wspólnie z parobkiem Józe- 
fom Błaszkowskim. Zwłoki usanięto następnie do chlewa, 
gdzis chciano je zakopać. Najpierw kopano koło krów. 
Musiano jednak zaniechać kopania dalszego, gdyż krowy za 
chowały się niespokojnie.  Przeniesiono zamordowanego do 
komi, lecz I konie zachowały się niespokojnie. Nakryty słomą 
przeleżał śp. Jan Wera dzień i noe w chlewie, Ostatecznie 
wykopano w stodole dół, głębokości 1 1 pół metra, gdzie 
zwłoki zakopano, Pozostałe ślady krwi usunęła Werowa. 
Pozostał jednak ślad na suficie, który zamalował kochanek 
Werowej, ślasarz kolejowy, Hieronim Zalewski z Chojnie. 
W rok po morderstwie Werowa sprzedała osadę niejakiemu 
Szyprytowi, Werowa wyprowadziła się z dziećmi do Chojnie, 
gdzie mieszka dotąd. 

1 tak upłynęło przeszło 6 lat. 

Dnia 17 bm. aresztowano Apolonję Werewą, jej 
Alojzego Werę i ślusarza Hieronima Zalewskiego. W czasie 
śledztwa wszyscy uporczywie miiczeli, wypierając się zarzu* 
canego im czynu. Po odnalezienia parobka, który brał po" 
średni udział w morderstwie, nastąpiła konfrontacja. Ojco» 
bójca przyznał się do zbrodni. Werowa natomiast się nie 
przyznała, milcząc uporczywie, W sobotę odbyła się rewizja 
lokaiua na miejscu zbrodni. Ojcobójca szezagółowo określił 
zbrodnię. Uporczywie milczaia natomiast Werowa.  Wypie- 
rał się również wapóładziała w zbrodni jej kochanek Za 
lewski, Dopiero gdy wykopano zwłoki zamordowanego, 
Werowa w obliczu kościotrupa przyznała się do zbrodal. 


nocą 
tucholski 
składającą się z 8 dzieci i żony. 
miał on wyjechać do Rosji 
chanki, gdyż znajdował się 
W maju bież. roku podsłyszał 


syna 


Kronika kościelńa. 


Pelplin. J. E, Ka. Biskup Stanisław Wojciech powołał 
na administratora w sprawach duchownych ks, Alojzego Pra- 
buckłego do Strzepcza; na wikarjat ks. Józefa Baumgartą 
z Lisewa do Drzycimia, ke. Franc.szka Borowskiego do Sarno- 
wa, ks. Fraaclszka B>rucklego z Sarnowa do Szwarcenowa, 
ke. Bernarda Burdina z Oəla do Skarszew, kp. Władysława 
Eoertowskiego do Torunia Mokrego, ks. Anastazego Filerka 
z Drzycimia do Lisewa, ks. Alfonsa Mechlina z Szwarcenowa 
do Chełmna, ka Bonifacego Reszkę z Strzepcza do Osla, ka. 
Romana Wiśniewskiego do Salęczyna, ks, Pawła Gogę z Tczewą 
(kość, św. Krzyża) do Czarnowa. 

Godnością kanonika honorowego 
odznaczony został ks, prob. 
Odznaczony uzyskał pozwol 
odznak tej godności. 

W dnia 27 bm. wieczorem, J. E., ka. 
Krynicy na kurację, 


diecezji loretańskiej 
Jan Złemkowski z Bisk. Papowa. 
enle J, E. ks. Biskupa noszenia 


Biskup udał? się de 
Powrót przewidziany jest za trzy tygodnia 


Śmierć pod kołami. 


Swarzewo, p. morski. Jadącemu wozem 72-1etniema 
gospodarzowi Sosnowskiemu spłoszyły się nagie konie, wsku- 
tek czego Bpadł z wozu i złamał sobie kilka żeber. końce 


których weszły mu w płuca, Pomoc lekarska była darsmną, 
S. zmarł krótko potem. 


Obłity połów śledzi w morzu Baltyckiem. 


Gdynia. W morzu Baltyckiem 
mie ławy śledzi. — Wszystkie paro 
śledzi, które dotychczas przebywały o 
poczynku, ruszyły już na morze, 
długł, męczący okres bezrobocia 


pojawiły się już olbrzy* 
wce, służące do połowa 
kres przymusowego wy- 
Temsamom skończył się 
rybaków, 


Z dalszych stron Polskę, 


Kto dokonal nadużyć w Koronowie? 


Koronowo. W związku z podaniem przez nas wiado- 
mości o zawieszeniu w urzędowaniu barmtetrze miasta Koro- 
nowa, p. Wodniczaka, zaznaczyć nałeży, iż nadażyć dopaścił 
się mie burmistrz, lecz personel biarowy magistratu Koronowo. 
Burmistrz Wodniczak został zasuspeudowany tylko dłatego, it 


w porę nie zapobiegł nadużyciom, dokonywanym przez swych 
podwładnych. 


Włamanie do Kurii biskupiej. 


Włocławek. Przed kiika dniami dokonano włamania 
do kancelarji Kurji biskupiej, gdzie skradzione między Innemi 
maszynę do pisania. Sprawca kradzieży został niebawem 
zupełnie przypadkowo ujęty. Mianowicie kierownik wydziału 
śledczago, Wejsis, przechodząc ulicą Źabią, zauważył jakiegoś 
podejrzanego osobnika, niosącego sporą paczkę. Okazało się, 


że osobnik ten jest poszukiwanym złodziejem i nazywa salą 
Leon Rogaczewski. 


Skauci francuscy na J aśnej Górze. 


Częstochowa. Pociągiem z Katowic przybyła wp- 
cieczka 46 skautów-studentów 12 francuskich wyższych za- 
kładów naukowych, prowadzona przez Ojca Donecaur z Pary- 
ża. W czwartek rano wycieczka wyjechała z Paryża i po 
zwiedzeniu Katowice przybyła do Częstochowy, skąd ndaje 
się do Krakowa, stamtad zaś do Badapesztu na uroczystuść 
św. Emeryka. Drogę z Częstochowy, względnie z Trzebini do 
Krakowa i Budapesztu, skauci odbędą pieszo. Wycieczka zo- 
stała powitana ma dworcu przez przedstawicieli megiatrata 
i młodzieży akademickiej, Po wysłuchaniu nabożeństwa na 


Jasnej Górze skauci udall się do parka miejskiego 3 Maja 
ł rozbili tam namioty. 


Z R O O ONAR 
NADESŁANE. 


Odpowiedź, 


s Odnośnie do wiadomości, podanej w a:. 
85 z dala 24bm. „Czy to jest zwalczanie spidemji", podaję de 
publicznej wiadomości Szanownych Czytelników „Drwęcy”, [£ 
odpowiedź na zarzuty, dotyczące mojej osoby, złożyłem w 
drodze służbowej Panu Wojewodzia Pomorskiemn. 


Kozłowski, pow. lekarz weterynary/Ryo 


Nowemiasto. 


Osłatnia wiadowaści. 


Min. Sławoj Składkowski w Tarnopolu. 
Tarnopoi. Dnia 28 bm. 


3 ministrowie zagraniczni w Poznaniu. 


Poznań. Dziś przybyło do Poznania na wystawę 
komunikacyjno-turystyczną 3 ministrów zagr. i to 
minister komunikacji Estonji Jourman oraz francu» 
ski minister lotnictwa Ejnac i francuski minister 


komunikacji Pernot. 
Przybycie dalszych awiońetek. 


Gdańsk. Dziś na lotnisko w Gdańska przybyło 


5 lotników niemieckich i 2 polskich. 


I lotnik Bejan dotarł do celu. — Nieńawistne 


stanowisko prasy niemieckiej. 


Berlin. Dziś o godz. 4 na lotnisko Staken przy- 
Bajan miał wypadek 
z powodu defektu propelera i zmuszony był lądować 
Z pomocą przybyłych na 


leciał lotnik polski Bajan. 


pod Runmmelsburgiem. 
aeroplanie typu Junkersa z Warszawy inżyniera 


i technika, defekt został szybko naprawiony. — 
Dziwne jest zachowanie się prasy niemieckiej która, 


donosząc o przybyciu wszystkich innych samolotów, 
nawet znacznie późniejszym, niż dwuch polskich, 
zamilcza zupełnie przybycie awjonetek Płonczyń- 
skiego i Bajana, nie pisząc zgoła ani o wypadku 
Bajana — chocia? nawet lotnicy niemieccy przy- 
znają serdeczne ich przyjęcie w Warszawie. 


Król bułgarski u polskich harcerzy. 

Sofja. Król bułgarski Borys, bawiący w swym 
pałacu Enksynogradzie, przybył do obozu polskich 
harcerzy w Sw. Konstantynowie pod Warną, rozma-= 
wiał pół godziny z polskimi letnikami i podarował 
lm na pamiątkę swoją fotograćję. 
ZER ZE EC ÓW O OOOZDAÓÓ ZZ COOARIE TĄ 

Mistrz Paderewski o Polśce. 

Mistrz Paderewski, zapytany o to, co myśli 
o obeenych stosunkach w Polsce, odpowiedział z 
pewnem odcieniem wzruszenia: Z pomocą Amery- 
ki dożyłem chwili niepodległości Ojczyzny, co było 
przecież największą radością w mojem życiu. Praw- 
dą jest, że Polska wciąż jeszcze przechodzi przez 
okres braku należytego uporządkowania, ale zwykła 
to kolej rzeczy, gdy kraj jaki powstanie do nowego 
życia. Ameryka przechodziła podobny okres, a wszak 
stosunki w Ameryce były bez porównania lepsze od 
naszych, gdyż nie posiadałagprzecież tylu sąsiadów 
ani tylu wrogów. Miała nieograniczone zasoby na- 
łuralne | nie była obarczena żadnemi komplikacjami, 
odziedziczonemi z przeszłości. 

„Polska nie jest jeszcze ani w stanie pomyślno- 
ści gospodarczej ani bezpieczeństwa. Wierzę atoli, 
że czas uleczy wszelkie zło w Polsce*. 


Mord polityczny w Brazyliji. 

Londyn. Gubernator brazylijskiego stanu Para- 
hyba, dr. Pessau, zamerdowany został wczoraj w 
Pernambuco. Zamordowany był jednym z wybitniej- 
szych polityków brazylijskich i kandydował w r. b. 
na stanowisko wiceprezydenta Brazylji. Zabójca, 
urzędnik miejski, zeznał, IŻ zamordował gubernatora 
z powodu porachunków osobistych. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dnia 1 sierpnia 1930 r. o godz. 11 przed poł, 
sprzedawać będę w Lubawie na rynku za getówkę najwięcej 
dającemu: 
maszynę do szycia, kanapę i 4 fotele, 1 atół, biurko, 
barometr, rogi, €0 topolewych obelek, koc fatrzany;, 
wagę, rower męski, 2 |jałowice, 2 cielęts, 1 lorkę, 
maszynę do prasowania torfu, transmisję z panem 
parczarym | piłą, 4 koszki pszczół, sanie wyjazdowe, 
2 pary sań roboczych i wózek na resorach. 

Breński, kom. sąd. w Lubawie z polec. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W robotę, dnia 2 sierpnia rb. o godz. 13 po południu 
sprzedawać będę w Naguszewie u p. Antoniego Lewalskiego 
za gotówkę najwięcej dającemu: 


około 8 morgów owsa i pszenicy na pniu 
oraz większą ilość słomy. 
Breńiski, kom. sąd. z polec. w Lubawie, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dnia 1 sierpnia rb, o godz. 1,30 po połudn. 


sprzedawać będę w Taszewie za gotówkę najwięcej dającemu: Liczba czynności: 


6 morgów jęczmienia na pniu, 
7 morgów mieszanki na pniu. 
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Pietrzykowskiego. 


Szukaliki, kom, sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dnia 1 sierpnia rb. o godz. 3 po połud 
sprzedawać będę w Tuazewie za gotówkę najwięcej dające 


1 młóckarkę. 


Zbiórka licytantów na podwórzu p. Pezezicha. 
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


KARTY WIZYTOWE % 


poleca 


Drukarnia „Drwęca” 


mu: 


przybył do Tarnopola 
minister spraw wewn, Sławoj-Składkowski, który 
edńbył lustrację szpitali, składów rzeżnickich, pie- 
karskich itd. i znalazł wszystko w dobrym porządku. 


Z międzynarodowego raidu awionetek. 


Sukces polskiej awionetki „C 3“ 
Berlin, 28. 7. 


wych uczestników międzynarodowego raldn, jako 
dziesiąty z rzędu wylądował o godz. 9,32 na lotni- 
sku Tempelkof anglik Farberg, pilotująe samolotem 
„K. 7%". Za nim o godz. 9,50 wylądował niemiecki 
lotnik Wolter na awionetce „S. 2.*, jako drugi fran- 
cuski uczestnik raidu przyleciał o godz. 13,14 Arra- 
char na maszynie „L. 3.*, 

W dwie godziny po nim przybył niemiec Gł- 
nard jako trzynasty z rzędu na maszynie „D. 9,*. 

Z grupy samolotów, które wystartowały dziś 
z Gdańska do Berlina, przybył na awionetce polskiej 
„C. 8.* pilot Płonczyński, lądując o godz. 19,08. 
Przybyłym lotnikom polskim zebrany tłum zgotował 
gorącą owację. Przybycie w dniu dzisiejszym Płon- 
czyńskiego w towarzystwie inż. Korbela stanowi 
prawdziwy sukces dla sportu, gdyż awtonetki „C. 3.“ 
należą do typu awionetek lekkich, bowiem o stosun- 
kowo słabym motorze dorównały mimo to znacznie 


angielskim i niemieckim. Piloci polscy przybyli w 
doskonałej formie i pełni hamoru, mimo iż na 
ostatnim etapie pod Gdańskiem walczyli z burzą 
i wiatrami. 

a fi ROCA AC RRSO e 
Wielki polski raid awionetek d, 6 września. 


Warszawa, 25. 7. „Express Poranny* donosi, 
że w dniu 6 września rb. rozpoczyna się w War- 
szawie wielki polski raid awionetek, zorganizowany 
przez Ligę Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. 
Raid trwać będzie do dnia 15 września, a udział 
wezmą w nim lotnicy cywilni i wojskowi. Trasa 
raidu wyniesie ogółem około 3800 kilometrów i po- 
kryta być powinna w 6-ciu etapach. Przeciętna 
długość etapu dziennego wynosi przeszło 600 kilo- 
metrów. W raidzie wezmą udział m. in. awionetki 
studentów Politechniki Warszawskiej i awionetki 
polskiej konstrukcji R. W. D. 


Rewizja sprawy Jakubowskiego przed 
Trybunałem Rzeszy. 


Berlin. Trybunał Rzeszy wyznaczył termin roz- 
prawy rewizji sprawy Jakubowskiego na 22 sierpnia 
rb. Jak wiadomo, prośbę o rewizję wnieśli oskarżeni 
August Nogens | Kellerowa jak również i rodzina 
Jakubowskiego oraz Liga Obrony Praw człowieka. 
Obronę będzie wnosił adwokat dr. Artur Brandt. 


Pogrzeb ofiar katastrofy w Kobiencji. 


| 
i 

Berlin, 27. 7. Wezoraj po południu odbył się 
w Koblencji pogrzeb nieszczęśliwych ofiar tragicznej 
katastrofy załamania się mostu w czasie pobyłu w 
tem mieście prezydenta Hindenburga. 

Z wszystkich domów, położonych przy ulicach, 
któremi przeciągał żałobny pochód, powiewały cho- 
rągwie, opuszczone do połowy masztu. 

U wejścia do sali gimnastycznej koszar policji, 
gdzie umieszczono 19 trumień, zawieszono wielki 

| krzyż. Cała sala tonęła w wieńcach, wśród których 

znajdowały się kwiaty, złożone w imieniu Hinden- 
burga, rządu Rzeszy i rządu praskiego. 

Od wczesnego ranka tysiące ludności płynęły 

| szerokiemi stramieniami w kierunku koszar Í w mil- 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 2 sierpnia rb. o godz. 9 przed połud. 
sprzedawać będę w Szwarcenowie zə gotówkę najwięcej 
dającemu: 


około 2 morgi żyta na pniu. 


Zbiórka licytantów przed oberżą p. Chojnackiego. 
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


lepiej wyposażonym w siłę pociągową awionetkom | 


z Płonczyńskim. — Wypadek Bsjant. 
W poniedziałek, to jest w dru- j 
gim dniu końcowego lotu awionetek przez czoło- , 


Zaznaczyć należy, że pierwsza awionetka pol- 
ska, na której przybył lotnik Płonczyński, przebyła 
| całą trasę lotu bez punktów karnych. W chwili, 
| gdy spodziewano się w Berlinie przybycia czwar- 
tego samolotu, który wystartował po połudalu z Gdań- 
ska, nadszedł meldunek, że polski lotnik Bajan mu- 
siał wylądować w odległości 18 kilometrów od Rum- 
melsburga, z powodu uszkodzenia motoru. 

Natychmiast wezwany został mechanik specjali- 
sta, który naprawił aparat. 


Protest uczestnika raidu powietrznego 

z powodu dyskwalifikacji za złamanie 

śmigła, 

Berlin, 28. 7. Angielski uczestnik raidu awio- 
netek Butler, który w dniu wczorajszym przybył 
do Berlina, został przez komisję sportową skreślony 
za złamanie śmigła w Poznaniu. 

j Butler wniósł protest do komisji sportowej, że 
złamanie śmigła nastąpiło z powodu złego stanu 
lotniska w Ławicy pod Poznaniem. 

Według posiadających tu wiadomości, uszko- 
dzenie śmigła nastąpiło poza obrębem właściwego 
terenu lądowania. Komisja sportowa będzie musiała 
w tej sprawie wszcząć dochodzenie. 


częniu defilowały przed trumnami. 

Biskup Bornewasser w otoczeniu licznego du- 
chowieństwa odprawił mszę żałobną w kościele Ser- 
ca Jezusowego, poczem ruszył kondukt, w którym 
wzięły udział nieprzejrzane tłumy. Zwłoki złożono 
na miejscowym cmentarzu. 


Już 14.000 robotników strajkuje w półń. 

Francji przeciw ubezpieczeniom społecznym. 

Paryż. Strajk robotników francuskich na znak 
protestu przeciw ściąganiu im z zarobków wkładek 
na rzecz ubezpieczenia społecznego rozszerza się w 
dalszym ciągu. 

Dotychczas strajkuje w północnej Francji ponadi 
14 tysięcy robotników. 
EE EE OOBE UE ORO TEE oC e 


Glełda zbożowa w Poznaniu. 


Motowania oficjalne z dnia 28, 7. 
Płacono w złotyck za 100 kg, 


| Żyto 


19.50— 20 00 
į Pszenisa owa sucha 34,00— 35,50 
Jęczmień 21.00—23 50 
Owies 21.50—22 50 
Mąka żytnia 34.50 
Mąka przenna 65 proc. 73.50— 77.50 
Otręby żytnia 13.00—14 00 
Otręby pszenne 16.00-=17.00 


Uwaga: Ogólne usposobienie spokojne, 


Ma nzóckoją SGpowiedzialny ; Walenty Ztawieki w Nowammlościy 
Es egłoszenia redakcja mieodpowiada. 


Szofer-mechanik Poszukuje się od zaraz 
samochodowy z dobremi świa- praktykanta 
i E, od zaraz | rolnego oraz od 15. VIII. 1930 r. 
lub później posady. pokojowej, 


Władysław Kamiński, Gu- 
towo, poczta Rybno powiat 
Lubawa. 


Maj. Bachotek, 
p. Pokrzydowo, Bt. kol. Jajkowe 


ODWOŁANIE. 


Wyznaczona przymusowa licyłacjaw dn. 
2, VIII rb. w Wawrowicach 


nie odbędzie się. 


Banaszak, egzek. powiatowy w Nowsmmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 31. 7. rb. o godz. 15 będę sprzedawał 
w Nawrze za gotóvkę najwięcej dającemu: 


1 aparat do. piwa. 
Zbiórka licytantów na podwórza u p. B. Klimka, 
Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piątek, dnia 1. VIII. rb. © godz. 1i-tej przed poł. 
będę sprzedawał w Nowemmieście przy ul. Sobieskiego nr. 20 
za gotówkę najwięcej dającemu: 


bufet. 


lazanawsgki, kom. sądowy w Nowemmieście, 
2. K. 17]29, 


Przetarg przymusowy. 


Nieruchomość, położona w Małem Leźnie i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grantowej 
Małe Leźno karta 86 na imię żony rolnika Władysławy 
z Bieleckich Góreckiej, zam. w Małem Leżnie, zostanie 


dnia 27 września rb. o godz. 10 przed poł. 


nia wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 33, 


Nieruchomość składa się: z roll o powierzchni 9,05 ha. 
Czysty dochód podatku grnntowego wynosi 2,53 tal. Wartość 
użytkowa podatku budynkowego 42 mk, 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 24 maja 1930 r. 

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili 
zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze- 
targu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te upraw- 
dopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. 

Lidzbark, dnia i lipca 1930 r. 


Sąd Powiatowy. 


Parcelacja Majątku Jeleń 


pow. Brodnica p. Lidzbarkiem., 


Sprzedaje się działki ornej ziemi 
na dogodnych warunkach przy dłagoletniej spłacie. 


Zawieranie umów w sobotę, dnia 2-go 
sierpnia rb., w Jeleniu. 


Bank Ziemiański. 


W niedzielę, dnia 3 sier- 
pnia rb. o godz. 3 go poł. 
urządza 


S. M.P. Tomaszewo 


abane lafoua 


E łące p. Schimmelpfeniga, 


połączoną z różnemi urozmai- 


ceniami. Wieczorem na salt 


Gospodyni-kucharka 


w starszym wieku 
do bursy gimnazjalnej w 
Nowemmieście zgłosić się 
może z podaniem świadectw 
i warunków do eksp, „Drwęcy“. 


zabawa taneczna. na którę 
uprzejmie zaprasza Zarząd. 


w wielkim wyborze poleca 


Księgarnia „DRWĘCY*”. à 


